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nwe w bidze Narodów. 


Pokojowe propozycje Polski dotychczas nie uchwalone. 


Kapitulacja 


przed Lewiatanem. 


Przez szereg lat wielki przemysł w Polsce 
umacnial swoje lundamienty. Dzisiaj w okre- 
sie rząaów sanacji anoralnej wykańcza się 
już fronton z nieawuznacznym napisem: 
państwo w slużbie kapitału. 

(Wobec solianych. potem mas robotni- 
czych spajanych węgłów tej budowli, wzno- 
szonej rękami Wierzbickich i Battagliów, ni- 
kle i bezbarwnie wyglądają nasze instytucja 
spoleczne. W pismach burżuazyjjnych ataktje 
się jeszcze Ś-godzinny; dzień pracy, zwalcza 
się ciężary) socjalne i naadmierne (|!) zarob- 
ki. Robi się to jednak już tylko wi tym celu, 
ażebyj poza krzykiem i hałasem ukryć nie- 
wesołą rzeczywistość. 

Nagięcie linji gospoaarczej państwa do 
interesów: wielkiego przemysłu i obszarnic- 


Kiedy Sejm rozpocznie obrady ? 


WARSZAWA, 9. 9. (tel. wł). W sytwacji 


sejmowej nie zaszla zasadnicza zmiana. Po- 
sieczenie Sejmu nie zostało jeszcze definityi. 
wnie mstalone. Senat dotychczas nie został 
jesze cze zwołany. 

WARSZAWA, 9. 9. (AW). Jak się aowia- 
cu jemy. doaatkowy budżel na rok bież. wnie- 
siony zostanie na sesję naczwyczajną izb! u- 
stawoaawiczyjch w razie gdyby przeciągnęła 
się ona co kopea września. Budżet aodatko- 
wy przeastawia się w kwocie 220—250 milj. 
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zl. na co sklaaają się: nadzwyczajny aoaateki 


cła urzędników państw.. oraz koszta zakupu 
aprowizacji ala armiji. 

=~ WARSZAWA, 9. 9. (AW), W kołach 
zbliżowych do rządu nie ukrywają. że w razie 
próby zatwierdzenia przez Senat uchwały a 
samorozwiązalności Sejmu. naazwłyczajna se- 
sja izb ustawoaawczych ulegnie ponownemu 
zamknięciu. W tym wypadku, rząd zwołalby: 
nową sesję izb ustaw. z początkiem paździer- 
nika r. b. 


jn 


Brutalny napad na redaktora „Rzeczypospolitej“. 


WARSZAWA. 9. września. (tel. wł.) Wczoraj o 
11.50 w nocy współpracownik „Rzeczypospolitej“ Mo- 
slowski powracając do domu zauważył dwa jadące | 


twa dalo impuls do pewnego ożywienia życią|obok niego aula: jprywalne i taksówkę. W pewnym 


gospodarczego. Te niezbyt wielkie zresztą 
sukcesy; rotrąbywane są jako punkt zwrotny 
iw! naszych dziejach. 


I kieay! wylicza się szczegółowo ilość u-4mocą ulokowałi w jednem z tych aut. Auto to wraz|niego: 


momiencje z aut tych wyskoczyło kilka cywilnych 
osób, które rzuciły się Moslowskiego bijąc go nie- 
miłosiernie, przyczem zaknebłowali mu usla i prze- 


ruchomionych fabryk i zmniejszające się Qy-|z [orwanym wyjechało daleko poza rogatki miasta 
fry| bezrobotnych, przemilecza się dyskrelnie, |bo około 20 klm. a W gzasie lej jazdy ża bili 


że stalo się to za cenę znacznego pogorszenia C E T 


zubożenia szerokich i 


się warunków pracy i 
mas robotniczych. Nie można nie aoceniać 
tego idonioslego faktu, że w! chwili obecnej w 
Polsce zmniejszyło się bezrobocie. ale nie 
wolno też niewiazieć. że przemysl prowadzi 
gospoaarkę rabunkową. 'wyniszczającą zdro- 
wie współczesnych pokoleń. skazanych na 
służbę polskich baronów przemysłowych. 

Przy! milczącej aprobacie czynników rzą- 
cowych w ciągu ubiegłego roku wzrosla aro- 
żyzna. Dokonany na przełomie voku 1925/6 
spacek waluty, stworzył dla naszych rolników 
i fabrykantów aoskonale konjunkiury wywo- 
zowie, ale place robotnicze obniżył do pozio- 
mu' głoaowego. 

Akcja cennikowa i zarobkowa doprowa- 
aziktył do minimalnych rezultatów. największe 
podwiyżki nie przekroczyły 30 proc. dotych- 
czasowych zarobków. 

Za przyklac posłużyć mogą stosunki w 
przemyśle drzewnym. Doskonała konjunktu- 
ra wala wdascicielom dewastować lasy. — 
Wywóz (drzewa i obróbek za granicę przy- 
nosi zyski. a robotnicy żyją na poziomie ku- 
lisów, (chińskich. l 

W przemyśle węglowym istnieje podobna: 
sytuacja. Ostatnia poawyżka cen węgla na- 
pecki nowe zyski baronom; węglowym i ró- 
wnocześnie spotęguje drożyznę i dotkliwie 
oabije się na barkach konsumentów. , 

Ta polityka gospodarcza Lewiatana cieszy 
się nietylko tolerancją. Często spotyka się 
z aprobatą rząau. i 


„Mostowskiego w dalszym kiągu. Znajdując się w takiej 
odległości od Warszawy osobnicy ci, wyrzucili go 
z aula, silnie polurbowianego. 

Mosiowski po kilku godzinach dostał się do 
Warszawy i bezpośrednio udał się do władz poli- 
cujnych. Jak twierdzi jpobity, osobnicy ci, w liczbie 
7 osób, bijąc go, grozili mu, a m. in. mówili do 
teraz nie będziesz już więcej pisał o marsz. 
nai e 1850 


Szaleniec chciał wysadzić prochownię w powiefrze. 


KRAKÓW, 9. września. (A. W.) Dowiadujemy się, 
że wczoraj jeden ze strażników prochowni uległ na- 
gle pomieszaniu zmysłów i zamknąwszy się w jednej 
z ubikacyj napełnionych materjałem zapalnym, za- 
żądał by nalychmiast spełniono przedstawione prze- 
zeń przedlem dziwączne żądanie, świadczące ja- 
skrawo o jego niepoczylalności, grożąc w przeciw- 
nym razie wysadzeniem (prochowni w powietrze. 

Zaalarmowane natychmiast władze wojskowe 
DOK. Kraków, przybyły na miejsce z pułk. Bolesła- 


wiczem na czele. Sytuacja była nad wyraz groźną. 
Szaleniec bowiem uniemożliwiał dostęp do swego 
zamknięcia, na każdy ruch pod prochownią reagu- 
jąc groźbą zapalenia prochów. Jedynie dzięki zaecy= 
dowenej postawie pułk. Bolesławicza, klóry zbliżył 
się pod same mury prochowni, polrafił uspokoić 
obłąkanego i skłonić go do opuszczenia prochowni i 
oddania się w ręce władz wojskowych zawdzięczać na- 
leży uniknięcie grożnego niebezpieczeństwa. 


Niepraktykowane metody. 


WARSZAWA, 9. 9. (tel. iwł.). Dziś ucała 
się do ministra oświaty| dr. Dobruckiego de- 
legacja Centr. Zw. Akademickiej Pomocy! 
celem interwencji w palącyjch sprawach aka- 
aemickich, jak opłaty itp. Min. Dobrucki de- 
legacji tej nie przyjął. oświadczając. iż z a- 
kacemikami, względnie ich delegacjami, może 
imiówić tylko w obecności rektora. 


FROWOKACYJNA ROBOTA KAPITALISTÓW 
AMERYKAŃSKICH. 
CHICAGO. 9. września. (A. W.) Wskutek wybucan 
Łomb 3 domy runęły. Kilka osób zabitych, bardzo 
wie'e rannych, i 
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Min. Zaleski wyjedzie do Genewy 
az” 17 bm. 


WARSZAWA. 9. (AW). Wyjazd min. 
Zaleskiego na sea i Narodów uległ dal- 
szemu odroczeniu. Stan zdrowia mie pozwoli 
p. ministrowi opuścić Warszawy. przea 15. 
b. m., a ponieważ p. premier Piłsudski. który 
wraca z Druskiennik 15. bm. zamierza odbyć 
z p. min. Zaleskim konferencję przed jego 
wiyjazdem do Genewy, można przypuszczać, 
że polski minister spmaw zagranicznyjch «o- 
piero po 17. bm. opuści Warszawę. i 


Rola kredytu 


pieniężnego. 


Kredyt pieniężny zagraniczny a wewnętrzny. 


Po całej Polsce 1ozlega się wołanie o kredyt pie- 
niężny. Miesiące trwały układy naszego rząau z ban- 
kierami amerykańskimi o pieniężny kredyt dla pań- 
siwa w wysokości 60 miljonów dolarów. Uważamy 
za nieszczęście że sprawa się odwlekła i jesteśmy 
szczęśliwi, że uzyskaliśmy zaliczkę w kwocie 15 mi- 
jonów dolarów. Jest Irochę dziwne, żeby ala Państwa, 
którego pudżel wynosi 2 miljardy złotych rocznie, 
żeby dla narodu klórego doadaodowość roczna wyno- 
si pewnie przeszło 10 miljardów złotych, stanowiło 
szczęście, że ohcy bankierzy pożyczają jakie 135 mi- 
ijonów złotyca, a więc mniej, aniżeli wynosi państwo- 
wy budżel za jeden miesiąc. 

Jest zupełnie naluralnen że powstał spór za- 
sadniczy, czy szukanie rozpaczliwe za pożycką za- 
graniczną, któar nas musi drogo kosztować jest ra~ 
cjonalne. — Kredyt pieniężny jest nam bezwarunko- 
wo i to we wielkich rozmiarach potrzebny — to jest 
bezsporne. —: Spornem jesl tylko 


CZY TO MUSI BYĆ KREDYT ZAGRANICZNY 


czy przeciwnie nie możemy wytworzyć kredytu we- 
wnątrz kraju. — Kemmerer podkreślił że pienięż- 
ny kredyt zagraniczny jest nam potrzebny 'wówczas 
jeżeli przy pomocy banknolu czy pieniądza zagra- 
nicznego chcemy kupić i sprowadzić towar z za- 
granicy, że naloriast o ile potrzebny nam jest towar 
krajowy manff się posilkować kredytem pieniężnym 
wewnętrznym. — My jednakowoż wbrew ząpalrywaniu 
Kemrmierera zapożyczamy się u bankierów! zagranicz- 
nych, tæk bezpośrednio jak i za pośrednictwem ban- 
ków krajowyca, ghoć Mych pieniędzy w fprzeeważnej czę- 
ci używamy na jzakup towarów krajowych, po- 
trzebnyci do procesu wylwórczego. — Musimy *sobie 
zdawać sprawę, że Właściwie polraebny nam jest na 
cele produkcji kredyt towarowy a nie pieniężny. 

Do procesu produkcyjnego Potrzebne są przemy- 
słowoowi środki produkcyjne i środki uirzymania 
dla robolnika. 

Ponieważ ludi elementów nieodzownych do prze- 
prowadzenia procesu wylwórczego przemysłowiec nie- 
jednokrotnie nie może otrzymać w naturze od dostaw 
cy wi kredycie, zmuszony jest sięgać do kredytu pie- 
niężnego ażeby lelemenliy produkcyjne zakupić, 

Ta koniecność zzachodzi |rzedewszystkiem przy 
produkcji fabrycznej posługujące Bię najemnymi ro- 


botnikami i surowcami choć wylworzonemi we- 
iwnąlrz kraju lecz (w innych warsztatach pracy. 
Rolnik, który znajduje rodki produkcyjne we wła- 
snym warszlącie i Środki ulrzymmania dla spółpra- 
cujących członków wodziny we własnem 'gospodar- 
siwie nie po!rzebuje na cele produkcji, kredytu to- 
warowego, tem mniej (pieniężnego. 

Tak samo może się obejść bez kredytu pienięż- 
nego rzemieślnik choćby (pracował z czeładnikami, 
jeżeli towar potrzebny do obfobienia dostanie Od za- 
mawiającego lub na kredyt od doslawcy. 

Nalomiasl zupełnie inaczej się ma sprawa z fa- 
brykantem Klóry niema tyle własnych pieniędzy by 
mieć bądźlo na wypłatę dla wielkiej ilości najem- 
nych robotników, bądźlo na zakup surowców lub 
maszyn, zwiaszoza, jeżeli wyprodukowany towar mu- 


[si dać ma kredyt. 


NA TO TRZEBA MU KREDYTU PIENIĘŻNI*GO, 


bez którego nie może produkować. Jeszcze w 
gorszem położeniu znajduje się przedsiębiorca bu- 
dowlany prywatny tub Państwo wzgl. związki sa- 
morządowe mające przeprowadzać roboty publiczne. 
Potrzebne są 'przedewszysikiem obok materjałów środ 
ki utrzymania dla wielkiej iłości robolników, a to 
wszelkiego wodzaju. — Przecież lych środków utrzy- 
mania nie można doslać na kredyl bezpośrednio tak 
samo nie można dostać na kredyt malerjaiów! bezpo- 
średnio z możnością zwrolu ralami w kilkudziesię- 
ciu latach.  — Na to polrzeba kredytu pieniężnego 
powoli się amorlyzującego. — Jeżeli doslanę w! kre- 
dycie banknoly i przy pomocy tychże uzyskam po- 
trzebne do procesu produkcji lowary to sprawa przea- 
stawia się inaczej ze slanowiską indywidualnego przed 
siębioncy a inaczej ze slanowiska ogólnego gospo- 
darslwa krajowego. 

Pod kątem widzenia przedsiębiorcy pożyczyłem 
banknot od kapitalisty pieniężnego a kupiłem towar 
od drugiego producenta wzgl. od kupca, klóry zno- 
wu za ten banknol może pierwej czy później nabyć 


towar, jakiego mu potrzeba. — Ze stanowiska zaś 0- 
gólnego gospodarstwa przedstawia się sprawa w 
ten sposób, że iprzedsiębiorcą wypożyczył sobie lo- 
mary ma gele produkcji z rynku krajowego (łącznie 
ze Środkami utrzymania robotników). — Tak samo 
dwojako przedsiawia się sprawa w chwili zwrotu pio- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


życzki. — Przedsiębiorca sprzedaje w! yprodukowa- 
ny tojwar, a z otrzymanego pieniądza ze sprzedaży to- 
Marów zWraba pożyczkę wraz z procentem. 
Gospodarstwo krajowe olrzymujz z powrotem za- 
trane do produkcji elementy produkcji wraz z przy- 
roslem. — Jak się leraz przedstawia sprawa gdy 
zaciągnięlo 'kredyl pieniężny wewnętrzny (krajowe 
banknoty) a jak gdy zaciągnięto kredyl pieniężny za- 
graniczny ? i 


PRZY ZACIĄGNIĘCIU POŻYCZKI — 


przyjmując jednakowo wysoki mierzony w złocie 
procent nie widzimy różnicy ze slanowiska przedsię- 
biorcy ani ze slanowiska krajowego rynku towaro- 
wego. — Tak przy pomocy banknotów złolowych „jak 
i przy pomocy dolarów wyciąga przedsiębiorca do 
swego warsz'atu z gospodarstwa krajowego te samą 
ilość elementów Produkcyjnych. Natomiast inaczej 
wygląda sprawa przy zwrocie pożyczki po Skońazo- 
nyn procesie produkcyjnym. 

Przedsiębiorca, sprzedawszy wszystkie wytworzo- 
ne produkla, otrzymuje pieniądze, które zwraca ban- 
kierowi wraz z procentem, ~- Jeżeli warunki po- 
życzki są jednadkie to dla przedsiębiorcy jest obo- 
jętne czy lo był bankier krajowy czy zagraniczny, czy 
ma oddać złołe czy dolary o ile kurs banknolu w mię- 
dzyczasie się hie zmienił względnie że wewnętrzna po- 
życzka była w złocie. 


(Dok. nast.). 
WENERA G 


NOWY INSPEKTOR RZĄDOWY „PASTY“. 
WARSZAWA. 9. września. (A. W.) W ciągu dnia 
wkzoOrajszego min. Miedziński mianował nowego in- 
speklora rządowego Past-y, iwobec ustąpienia inż. 
| Jasińskiego. Nowym inspektorem mianowany inż. 
| żółtow. ski, pracujący od kilku lat w służbie techni- 
ch Obejmie on (w! dniach najbliższych urzędowanie. 


JESZCZE ZAGÓRSKI. 

WARSZAWĄ. 9. września. (A. W.) Na terenie sej- * 
mowym w ciagu dnia wczorajszego przedstawiciele 
poszczególnych slronniolw porOzumiewali sę w spra- 
wie zgłoszenia interpelacji co do tajemniczego zni- 
«nięcia gen. Zagórskiego. Prowadzono akcję w tym 


kierunku by interpelację tę podpisały kluby Ch. N. 
Ch. D., ZLN., NPR., Piast i PPS. Jak słychać, 4 pier- 
wsze kluby już się na len krok zdecydowały, Piast 
i PPS. dolychczas jeszcze nie powzięły decyzji w tej 
sprawie. 


ŹRÓDŁA WIEGZNEJ 
MŁODOŚCI. 


Swiat naukowiy. zarówno jak! i świat lai- 
ków. zajmuje się obecnie żywo kwestją. tak 
ważną (dla wszystkich, — kwesiją wieku ludz- 
kiego, długości naszego żyjcia. Wybitny spe- 
cjalista, dr. medycyny, Piotr Schmidt. umie- 
ścił na ten temat szereg ciekawych uwag. 
które poniżej r.rzylaczamy: 


TAJEMNICA WEWNĘTRZNEGO WY- 
DZIELANIA. 


Punktem Śrockowlym owej nowej nauki o; 
człowieku jjest nauka o „wewnętrznem wy- 
czielaniu” tzw. prot w endokrynnych (we- 
wnętrznego, wiyjdzielania ), wśród których na- 
czelne miejsce zajmuje gruczoł rozrodczy. 
Na poznaniu funkcyj owego gruczołu voz- 
woclczego i jego wpływu na fizyczne i psy- | 
chiczne Życie czlowieka zbudowano ostatnio | 
Zaly| szereg nowych metod. które nawet usi- 
łują przesunąć granice starości ludzkiej. 

Istnieje dosć rozpowszechniony) pogląd. że 
tego rodzaju metody; nie są poważne, że są 
one tylko pewną modą melodyczną. Częsta 
słyszy się pacjentów. ironizujących na ten 
, temat: — i 

— lAch, teraz wszysiko jest związane z 
wewnętrznymi gruczołami | 

Ale mimo to. nie da się zaprzeczyć. że 
owe tajemnicze gruczoły, spełniają tysiące 
pierwszorzędnej wagi funkcyj w ciele ludz- 
kiem. 

Czemże są więc właściwie owe wewnątrz 


EEE i r MNA 


wać się, albo lepiej: 
gruczoły! ? 

Mają one sk, sama budowę i takie sa- 
me funkcje, jak zwykłe gruczoły. z tą róż. 
nicą. że nie wyłdziełają się nazewnątrz (jak 
np. gruczoły: (potowe). tylko wewnatrz, wprost 
do krwi. Ich pewna odmiana. zwana hor- 
imonami, służy, tdo niezmiernie ważnych tce- 
lów: one to Są podstawą wszyjstkich ciele- 
snyjch, psychicznych: i nerwowych funkcyj 
czlowieka. Tak wiec proces rośnięcia zależ- 
ny: jest od pewnego hormonu;położonego wi 
mózgu; proces spalania się w organiźmie —: 
od innego, tzw. gruczołu tarczowego; napię- 
cie w systemie naczyń krwionośnych zależ- 
ne jest znowu od innego hormonu. a nor- 
malna przemiana materji — od gruczołu ja- 
myl brzusznej. 


ZNACZENIE PUNKCYJ GRUCZOŁÓW 


Wadea w państwie gruczołów jest gru- 
czoł mozroaczy:. Już w połowie ze- 
szłego stulecia rozpoczęlo prace nad biada- 
niem (dynamiki tego gruczołu. ale były to 
badania nieznaczne; dopiero ostatnie dziesiąt- 
ki maszego stulecia przyniosły w! tej dziedzi- 
nie poważne rezultaty. 

Dzisiaj, na podstawie badań lakich uiczo- 
nyłch. jak Bouin. Ancel, Steinach, wiemy. że 
zwierzęce i ludzkie gruczolyi rozrodcze, prócz 
pracyj w kierunku płodzenia, mają i inne 
ważne zadania: wewnętrzne wydzielanie hor- 
monów (grulczołów! rozrodczyjch do krwi, Te 

właśnie hormony gruczołu rozrodczego, z 
neutralnego, cielesnego i duchowego podło- 
ża, tworzą mężczyznę lub! kobiete. to znaczy 
różniczkują specyficzne cechy płciowe, 

Ta jednak produkcja hormonów tworzyj 
się zupełnie niezależnie od procesu zapład- 
niania (części składowe, służące temu celowi. 


endokrynne 


= 


nazwal Steinach gruczołem dojrzewania. 
Na podstawie iwiiedziyj o tym. grułczole. uaa- 
wala się Steinachowii tzw. zamiana płci. -- 
Waina dÀ gruczoł rozrodczy osobnikowi mę- 
skiemu i przeszczepiając żeńskiemu. zmie- 
nial on fizyczne i psychiczne objawy płci: 
osobnik żeński. z gruczolem rozrodczym mę- 
skiego i odwrotnie. 


„PRZEBUDZENIE SIĘ WIOSNY“. 


jes: rzeczą jcharaklerystyczną, że aojrze- 
wanie płciowe człowieka rozpoczyna się jed- 
nocześnie z rozpoczęciem funkcyj gruczołu 
rozroaiczego. 

W okresie najintenzywniejszego życia i 
cojrzalości płciowej gruczoł ten funkcjonuje 
najsilniej a na starość funkcje = na nowo 
zanikają. | 

Nie ulega więc wątpliwości że jeaiymie 
ten gruczoł różniczkuje neutralny! organizaw 
na jmęski i na żeński. Tutaj leży, właśnie 
tajemnica. niedostatecznie jeszcze zbadana: 
wszystkie organy ciała pracują od pierwszego 
uo ostatniego dnia Życia ludzkiego — jeden 
tyllko gruczoł funkcjonuje w ciągu ograni- 
czonego okresu Żyłlcia, trzy do czterech dzie- 
siątków lat, Często funkcje owego gruczołu 
napaaają iczłowieka magle. koło miętnastego 
roku życia. 

Wytwarza się różniczkowanie płci, roz- 
wgrywa się niezrównany akt dojrzewania i 

w iauszach młodzieńczych kiełkuje ZZA 
ni istoty! piłci. 

Zanik funkcyj gruczołu roomed t 
zw. „klimakterum“. przychodzi mniej gwał- 
townie. bardziej stopniowo. Mimo to. spo- 
tykamy liczne trageaje, zarówno na tle żani- 
ku owych funkcyj, jak i aojrzewania 


(Dok. nast. |. 
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Ruch w Kuraforjium szkolnem we bwowię. Amerykanie u Trockiego. 


Jękr boleści „Słowa Polskiego". 


Dawno oczekiwane zmiany zaszly wre- 
szcie z początkiem nowego roku — wl kuralo< 
rjujm twowskiem. Z tego powocu poaniosło 
„Słowo Polskie“ wielki krzyk, dając do zro- 
zumienia. iż ruguje się najtęższylch fachow- 
ców i znakomitych polaków, a w ich miej- 
sce powoluje się Ukraińców. Trzeba wiec 
poświęcić kilka słów na właściwe oświetle- 
nie ftych bardzo nieśmialych posunięć w tu- 
tejszej |magigiraturze szkolnej. 

Kurator jwm okręgu szkolnego lwowskiego 
to — zaawalo się — wiecznotlrwala twierdza, 
enalecka, zbudowana na betonie i żelazie, spo- 
jona cementem nepolyzmu klero-enaeckiego. 
Dobór osób na stanowiska w! tej władzy: od- 
biywał (się sciśle weaług kryterjum polity- 
cznego — z punktu widzenia antyukraniskiej 
polityki — gdy ichodzilo o stronę navoaowo- 
ściową i dyrektyw biskupich, dbałych o pra- 
womyślność aąqżności klerykalnych. Facho- 
wość nie odgrywała tu roli. Powszechnie 
znanyjm był stosunek borbifaksów! enceckich 
i aewbotek (drących się na rynku szkolnvn » 
do najwyższych władz kuratoryjnyłch, a te 
stały się poslusznymi wykonawcami owych 
wpływów — 'Geprawujących praworządnose 
acjninistracy(jno-szkolną. 

PE Ma maj 1926. 

We wszelkich gałęziach życia aaministra- 
«tyjnego poczęto robić reformy w zakresie 
zmian personalnych — barazo skąpo dotknic- 
to aajministracji szkolnej — a zupełnie już 
nie ruszano kurator jum lwowskiego. Gay po 
roku przeniesiono najmniej czynnego wi co- 
cziennej pracy, p. Jamellego w t. zw. stan 
nieczynny — zawrzało jak w! ulu wśród ende- 
ków! lwowskich. aopatrujących się slusznie 
wi p. J. swego męża zaufania. 

I znowu «ługa cisza. 

Przypuszczano. że ciszę tę przerwie nowy 
kurator'p. Riemer. Szła bowiem za nim opi- 
nja. że jest człowiekiem Iwaraylm: i objektyw- 
nym. I jeśli prawdziwą jest wiadomość. ze 
p. Riemer ma opuścić stanowisko kuratora 
Iwowiskiego i przenieść się w inne strony| w 
tymsamym charakterze urzędowym to 
śmiało mozemy; dalej tę dobrą opinję o nim 
przekazać. Tylko z następującym, komenta- 
rzen» P. Kurator wysnuwałt bowiem wnioski 
z relacyj wizytatorów (usuniętych obecnie), 
jak Ozięblych. Wąsowiczów., Wojkowskich, 


| 


* 


Żukowiskich a wnioski oparte na przeslankach 
z aktów! powstalyjch przez twórczość owych 
panów nie mogły! aawać gwarancji — «o do 
pelnej objektywności i sprawiedliwej oceny: 
rzeczy. P. Kurator nadto był zbyt powścią- 
gliwy we wnioskach dla władz minister jalnych 
— raczej wleale takich wniosków nie zgłaszał, 
a wlaśnie (chodziło o skórę tych oficjalnych 
informatorów, nie celującyłch ani uczciwo- 
ścią. lasnowością. ami wielką miarą objek- 
tywności. Zniecierpliwiony: p. minister mu- 
sial zatem uczynić lo poza wolą i inicjatywiąj 
p. Kuratora. 

Choć zmiany! te — mie są znów tak wiel- 
kie — jak oślepiająco się zaznaczają: Czte- 
rych starszych panów! poszło na emeryturą 
naturalnym sposobem rzeczy — po wysluze- 
niu wielu lat — dwóch przeniesiono na wazne 
posterunki w Rzeczypspolitej Polskiej — a 
zwolniono ze sluzby zaledwie trzech — na 
poastawie owego osławionego arl. 116 ustawy 
o slużbie cywilnej — którym lak szastali 
protektorowie obecnie zwalnianych — b. mi- 
nistrowie Gląbińscy| Grabscy i in. Powstało 
wrażenie (tak wielkie. iż stalo się to oarazu. 

„Słowo Polskie“ krzyczy w! niebogłosy. iż 
obowiązki iwizytatorów — powierzono awom 
Ukraińcom, cając do poznania, że narusza 
się polski stan posiadania. 

Nie podobnego. 

Oto przeniesiono na emeryturę dwóch sę- 
aziwiych Ukraińców mianowicie pp. Matwi- 
jowa i ćw. Kociubę. a na ich miejsce powo- 
lano awóch innych czyli stan niezmieniony, 
Tylko, że endeckie dusze tolerowaly dwóca 
staruszków — idla ich wieku i małej ruch- 
liwości i iw chrześcijańskich swych uczuciach 
i naaziejach pocieszaky się, że po ich śmierci 
costaną znów swoich oziębtych wizylatorów 
— tymczasem slalo się inaczej. Stąd ryk. 

Również „Słowo Polskie“ załamuje ręce. 
że Polącyj bęcą się uczyli języka ruskiego. 
Wszak to iaea SL Grabskiego. Czyż imoże 
istnieć obawia. ażeby w państwie polskiem — 
przez uczenie się języka ruskiego — pol- 
skość ucierpiała choć w! najiuniejszym sto- 
pniu? Są to tylko przejawy zoologicznej nie- 
nawiści narodowościowej, wyjraźnie szkodzą- 
cej i państwowości polskiej i horoskopom 
na iwspólżycie z luanością ukraińską w gra- 
nicaąch Rzeczypospolitej. 

MEESE, 


Redukcja armji okupacyjnej w Radreniji. 


1 

Prasa niemiecka, francuska i angielska 
zajmuje się obecnie żywo rozmowlami ayplo- 
matycznemi. prowiadzonemi pomiędzy Lonaty- 
nem i Paryżem na temat zreaukowania sił 
armji okupacyjnej sprzymierzonych. zajmu- 
jącej Naarenję. Treść tych rozmów: jest zna- 
na (tylko barazo ogólnie i z wiadomości czien- 
nikarskich, gdyż żaden komunikat oficjalny: 
nie został dotychczas wi tej sprawie wydany. 

Prasa niemiecka uważa. że Fząaył państw| 
sprzymierzonych są obowiązane ao przepro- 
wiadzenia redukcji stanu armji ekupącyjnei 
i to dość wydatnej. na poastawie umów lo- 
carneńskich. ` 

Prasa ta wylsuwia jako normę armji oku- 
pacyjnej wielkość przeawojennych garnizo- 
nów niemieckich, które staly, w! zajmowa- 
nych rejonach. Te wymagania określają cy 
irę 54 tysięcy. jako granicę najwyższej li- 
czebności armji okupacyjnej. Niemieckie jed- 
nak dzienniki nącjonalistyczne  oświadczają 
bez ogródek. że nawet taka redukcja nie za- 
spokoi Żącań niemieckich i że tylko kom- 
pletna ewakuacja Naarenji może odpowiadać 
wymaganiom i duchowi umów! locarneńskich. 

Dzisiaj liczebność armji okupacynej wiy- 
nosi 74.000 żołnierzy (56.000 Francuzów. 
7.500 Anglików. 6.500 Belgów). Weclug wia- 
comości prasowłych Francuzi proponowali 
pierwotnie zredukowanie stanu o 5.000 Ii 
azi. podzielonych proporcjonalnie pomiędzy! 
trzy! poszczególne armje. Wskutek przecsta- 


wień angielskich. icących ciągle możliwie nal, 


rękę Niemcom * i wymagających wyaatniej- 
szej redukcji, wysunięto ze strony Francji 
nowe propozycje zreaukowania stanu francu- 
skiej armji okupacyjnej o 5.000 luczi i po- 
zostawienia Anglikom i Belgom prawa wyco- 
fania po 5.000 luazi ze swych korpusów: o- 
kupacyjnych. Ta propozycja wlywołała sprze- 
ciw angielski. Wielka Brytanja uwlaza. że 
przyjęcie jej doprowadziłoby w rezultacie do 
hegemouji Francji na terenie okupacji. spro- 
wadzając prawie do zera sily okupacyjne in- 
nyeh sprzymierzonych i pozbawiając je przez 
to faktycznego wplywu na przebieg okupacji. 
Obecnie pertraktacje o ustalenie normy; 
redukcji trwają w dalszym ciągu; można 
jeanak przyjąć za pewnik. że Francja nie 
zgodzi się na zredukowanie swej aczimji Renu 
o dużo więcej. niż 5.000 ludzi. 
EnO SUPER R E O E 


DOOKOŁA SESJI SEJMOWEJ. 


WARSZAWĄ. 9. weząšnia. (A. W.) Powrót marsz, 
Piłudskiego z Druskiennik do Warszawy nastąpi 0+ 
koło 12. b. m.. Dokładny termin przyjazdu p. mar~ 
szałka zależy od daty 1-szego posiedzenia nadzwy- 
czajnej sesji sejmu. Obecnie w Druskiennikach odby= 
wają się konferencje pomiędzy marsz. Piłsudskim i 
wicepremierem Barllem w sprawie uslosunkowania 
się rządu do nadzwyczajnej sesji sejmowej. Rząd jak 
się zdaje sloi na slanowisku aby sesja obecna zajęła 
się przedłożeniami budżelowemi, które będą przy- 
golowane w kiągu b. m. 
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Drażliwe pytania. 


W Rosji sowieckiej bawi od pewnego czasu de- 
legacja amerykańskich robolników, dziennikarzy i 
profesorów. Pewne zakłopolanie dzisiejszym panom 
Rosji sprawiło niewątpliwie życzenie delegatów ame- 
rykańskich co do zezwolenia im na*złożenie wizyty 
u Trockiego. Że jednak chodziło tu o życzenie go- 
ści amerykańskich, lrudno było oslatecznie żądaniu 
temu się sprzeciwić. Tak się więc slało, że bawią- 
cy obecnie w Moskwie delegaci amerykańskich ro- 
bolników, dziennikarzy i profesorów, przyjęci zoslali 
przez leadera (opozycji komunistycznej, Trockiego, kló- 
ry udzielił im szczegółowych odpowiedzi na cały 
szereg przedstawionych mu pytań. 

Wśród pylań delegacji amerykańskiej nie brak 
było pytań bardzo draźliwych. Tak naprzykład jedno 
z pytań Erzmiało: 

Czy można powiedzieć, że państwo sowieckie jest 
krajem demokratycznym, czy leż powiedzieć należy, 
że panuje tu kłyklatura jednej klasy, wzgłęanie Jednej 
Części tej klasy, W" danym wypadku — pariji komu- 
nistycznej ? 

Inne znów pylanie opiewało: — Dlaczego w 
ZSSR. niema wolności słowa i prasy dla wszyst- 
kich bez wyjąlku_ a więc i dla przeciwników SI 
stemu sowieckiego? 

Albo: — Czy nie może się sląć, że przy systemie 
radzjeckim naród mógłby być z rządów sowielów nie- 
zadowolony, i nie mógł by znałeźć sposobów wyra- 
żenia swego niezadowolenia. 

Nie mniej charaklerysiyczne było również pyta- 
nie naslępujące: 

— Czy nie zbliża się dzień, kiedy Rosja sowiecka 
uzna w życiu publicznen zasadę wolności słowa i 
poglądów zarówno wobec robolników jak i “wobec 
tych wszystkich, którzy nie pochwałają metod po- 
litycznych rządu. 

Odpowiadając na powyższe pytania, Trocki stwier 
dził przedewszysikiem_ że 


DEMOKRACJI NA ŚWIECIE WOGÓLE NIEMA, 


i że wi Europie i Ameryce rządzi nie demokracja, 
lecz ukrywająca się pod zewnętrznemi formami de- 
mokracji klasa kapitalistyczna. 

Zdaniem Trockiego na całym świecie niema też 
nigdzie wolności prasy. Najmniej stosunkowo krępo- 
waną jest, według jego słów, prasą sowiecka, gdyż 
braku ustroju sowieckiego w rosyjskiej prasie par- 
tyjnej krytykować można daleko bardziej wyczerpu- 
jąco, niż w prasie państw europejskich braki ustro- 
ju burżuazyjnego. 

Wydawać ty się mogło, że Trocki, odpowiada- 
jąc w len sposób dziennikarzom i robolnikom ame- 
rykańskim postępuje lak, jak na dobrego komu- 
nistę przystoi. Innego wszak-że zdania jest rządzą- 
ca grupa Stalina. Świadczy o lem artykuł „Prawdy“ 
poświęcony krytyce powyższego wywiadu Trockiego. 
W artykule tym czytamy, że Trocki popełnił wielki 
błąd, oświacczając, w rozmowie z Amerykanami, że 
w Rosji sowieckiej niema demokracji. „Prawda“ lest 
zdania, że delegatów amerykańskich należało prze- 
konać o istnieniu 'w Rosji najidealniejsze w świecie 
demokracji. 

W dalszym @ggu „Prawda“ niezadowolona jest z 
odpowiedzi Třðdiego na pylanie co do możliwości 
ogólnego niezadowolenia ludności rosyjskiej z polityki 
sowieckiej. Trocki odpowiedział bowiem, że ewentual- 
ne takie niezadowolenie z łatwością można by było 
usunąć drogą krylyki jwewnęlrznej. „Prawda wy- 
ciągą z lego wniosek, że Trocki zasadniczo dopusz- 
cza możłiwość ogólnego niezadowolenia wśród mas 
rosyjskich, Zdaniem „Prawdy“ ożowiązkiem Trockiego 
było wytłumaczyć delegatom amerykańskim, że lud- 
ność rosyjska wszelkiemi siłami rząd sowiecki po- 
piera, korzystając przytem z takich praw, jakich nie 
mają mieszkańcy żadnego Ipańsiwa . 

Trocki nazwał pytania delegacji amerykańskiej 
trudnemi. I to się „Prawdzie“ nie podoba. Zdaniem 
centralnego organu sowieckiego były to pytania bar- 
dzo proste, i każdy przeciętny uŚświadomiony bol- 
szewik z łalwością potrafiłby na nie dobrze odpo- 
wiedzieć. Trocki tymczasem zupełnie się zdezorjen- 
tował i popełnił z punktu widzenia Slalinowców — 
„tyle grubych błędów"! | 


NAJLEPSZE KSIĄŻKI 
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Niemcy przeciw projektowi Polski 


o powszechnej nieagresji. 
Stoją na stanowisku obrony traktatu locarneńskiego 


BERLIN._P. 9. (Pat.). Cała prasa niemiec- 
ka podaje wiadomość z Genewy że aelegacja 
polska wiysunęła nowy projekt ocstępujący od 
wspólnej rezolucji, ułożonej przez państwa 
locarneńskie. — Natychmiast po otrzymaniu 
projektu polskiego aelegacja niemiecka odby- 
ła posiedzenie. na którem doszła do przeko- 
nania. że projekt wiywola daleko idące za- 
strzeżenia, nie aające się w żaden sposób u- 
sunąć. Z tego też powodu delegacja niemiecka, 
nie może się zgodzić na przyjęcie proponowa- 
nych zmian. zawartych w nowym projekcie 
polskim. gdyż pakt locarneński zostałby przez 
ten projek! zaezawuowany. Przed kilku tygo- 
aniami na posiedzeniu unji międzyparlamen= 
tarnej Briand zwrócił uwagę. że traktat lo- 
carneński jest uostateczną gwarancją pokoju 
zarówno na wschoazie, jak i na zachodzie. 


Plan Polski o nieagresji 


Chamberlain wypowiedział się w tym samym 
aluchu wobec Stwesemanna kilka dni temu i 
oświadczył. że traklat locarneński zawiera 
costaleczną gwarancję bezpieczeństwa dla 
Polski. — Wszysev więc trzej ministrowie 
spraw zagranicznych mocarstw: locarneńskich 
wiypowieczieli się jednomyślnie, że projekt lo- 
karneński jest costatcczną gwarancją pokoju: 
niewyimagającą zawierania dodatkowych pa- 
któw i umów na wschodzie. W tych warun- 
kach icelegacja niemiecka uważa za rzecz nie- 
możliwą zaakceptowanie nowego projektu pol 
skiego. Zdaniem kół delegacji niemieckiej 
przyjąć można, że przedstawiciele innych 
państw! locarneńskich dojdą ao tego samega 
wniosku i bęcą obstawali przy wspólnej re- 
zolneji. która zostala wczoraj uzgodniona. 
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stawiany jako rezolucja 


Zgromadzenia Ligi. 


GENEWA. 9. 9. (Pat... Przez cały czień 
wiczorajszy w kuluarach Zgromaczenia Ligi 
Naroaów prowadzono ożywione uyskusje na 
temal warjantów! tekstu rezolucji polskiej. — 
Porównyiwano i oceniano tekst przeastawio- 
ny wczoraj przez min. Sokala kierownikom 
głównych aelegacyj. Tekst ten miał być przea 
stawiony* Zgromaazeniu przy przemówieniu 
celegata polskiego i mial zapewnione popar- 
cie iaelegacji angielskiej, francuskiej. włoskiej 
i niemieckiej. Dziś rano miał on być poddany 
poc (głosowanie Zgromadzenia bez oakyłłania 
go ao komisji po ukończeniu dyjskusji ogól- 
nej w piątek lub w sobotę: 

W ten sposób propozycja polska miała | 


Przemówienie tow. Vanderwelde'go 


GENEWA, (9. 8, (Pat.). Na lazisiejszem 
posieczeniu Ligi Narodów prowadzono dys- 
kusje nad sprawozdaniem z działalności Rady 
Ligi. Belgijski minister Vauderwelde w! prze- 
mówieniu swojem wypowieaział się za kon- 
tynuowaniem iwysiłków zmierzających do o- 


być wprowadzona do Fozmiarów  rezolneji 
Zgoromaczenia. ‘Delegat Polski nie uznał za 
imożliwe przyjęcie nowego tekstu. Z tego też 
powodu przemówienie min. Sokala iwyznaczo- 
ne ma kiziś zostało odroczone. Popoluaniu mi- 
nister Sokal wręczył zmieniony tekst rezolu- 
cji stanowiący: wyraz polskich dezyderatów. 
W końcowym swoim ustępie tekst mie zawiera 
zalecenia «la członków zawierania układów 
o nieagresji. włyłuszczonych w rezolucji. 

W ten sposób pozostaje punkt wiyjścia dla 
dalszego rozwoju tezy polskiej. Dziś rana 


spocziewane są odpowieczi gglówniylch delega- | 
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Przyjazd biskupa Bandurskiego 
do Lwowa 


Dziś rano przypywnu do Lwowa biskup dr. WŁ. 
Bandurski, celem wzięcia udzjału w uroczystościach 
o0- łecia Ochotn. Straży Pożarnej. Z okazji tego 
przyjazdu Oodbęazie się również uroczystość na cześć 
biskupa Bandurskiego z powodu 40- lecia jego ka- 
płaństwa. Jak wiadomo, ks. biskupowi Bandurskie- 
mu, przed kilku tygodniami przyznano obywatelstwo 
hororowe m. Lwowa, a wręczenie tego dyplomu 
odbędzie się julro [podczas akademji w ratuszu. 
e ac 1 a 


Ofiarą powodzi w Małopolsce padło 
43 powiatów. 


53 ossby straciły życie. 


WARSZAWA, 9. 9. (Pat.). Centralny ko- 
mitel spoleczny: pomocy ofiarom powodzi ko- 
imumikuje na poastawie danych urzędowych. 
że liczba nawiedzonych klęską powiatów w 
Małopolsce wynosi 43. liczba zalanych miast 
iw! woj. stanisławowskiem i lwowskiem łącz- 
nie 10, ilość zalanych gmin w wojewócy- 
twlach twowskiem, stanislawowskiem i tarno- 
polskiein, 414. Na skutek katastrofy! powoćzi 
utraciło życie 53 osoby. Liczba poszkodowa- 
nych wskutek powoczi sięga na terenie wo- 
jewództwi lwowskiego i stanisławowskiego cv- 
Frey 352.344, w tem liczba roczin potrzebu- 
jących laoraźnej pomocy żywnościowej wy- 
nosi 11.441, roazin potrzebujących schronie- 
nia 1.635, wreszcie roazin potrzebujących o- 
azieżyj 1.503. 


Afera szpiegowska w Katowicach. 

RATOWICE. 9. września. (A. W.) Sprawa afery 
szpiegowskiej, wykrylej w Kalowicach przedstawia się 
w len sposób, że w lokalu przedsiębiorstwa „Katto- 


|witzer Zeitung“ schodzili się agenci i kurjerzy wij- 


wiadu niemieckiego, Klórzy olrzymywali tam ma- 


tów. którzy: oabyli narady naa przedłożonym glelały szpiegowskie, oraz odbywali konferencje. A- 


ini tekstem. i i 


przeciw wyścigom zbrojeniowym. 


graniczenia zbrojeń. Wyścig zbrojeniowy — 
imówił minister — doprowadzić może narody. 
wl krótkim czasie do poważnych szkód, a na- 
wet (do ruiny. W końcu owca przychylnie 
omówił wnioski holenderski i polski. 


... 
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Litwa proponuje neutralizację państw 
bałtyckich. 


GENEWA. 9. 9. (Pat.). Na wczorajszem; bęcnego uklaau stosunków! albo leż za po- 


posiedzeniu Ligi Narodów przemawiał m. in. 
„Wałdemaras. Mowca sądzi, że konflikty! zbroj 
ne mogą powstać nie na zachodzie, lecz na 

schodzie Europy. W dalszym ciągu Walde- 
„maras (czynił aluzje do stosunków polsko- 
niemieckich. (W tonie, komeniowanym jako 
krok pojednawczy, w kierunku do Polski, o- 
świaciczył: „Są na wschodzie Europy narody. 
poalegsłe dwóm państwom. Ich tendencje do 
zjecnoczenia, których żadna siła nie zdoła 
powstrzymać, są źródłem konfliktu w przy- 
szłości. Rozstrzygnięcia narzucone siłą nie 
bęaą się mogły, utrzymać i przyjdzie dzień. 


wi tych krajach drogą pokojowej rewizji o- 


i 
wi którym nowy porządek rzeczy ustali sie| 


moca siły) zbrojnej. Oto kraje prawdopodob- 
nych konfliktów zbrojnych, któreby trzeba 
w kzas zatrzymać i usunąć le konflikty. a 
ułatwi się zwyłcięski pochód dla pokoju. A 
wały! pokój będzie ugruntowany na mocnych 
poastawiaąch. Jwozbwojenie dokona się samo 
przez się. Ta strona zagadnienia zasługuje na 
poważne zastanowienie i zdaniem mojem tak 
postawione zagaanienie, a nie przedkładanie 
formuł jego rozwiązania. Dla przykładu je- 
dnak mogę wytnienić rozwiązanie. które zda- 
niem rzącu litewskiego jest całkowicie wska- 
zane dla usunięcia wszelkich niebezpie- 
czeństw konfliktu. Takiem rozwiązaniem by- 
łaby neutralizacja państw bałtyckich. 


Nowe instrukcje Warszawy dla delegacji polskiej ? 


BERLIN. 9. 9. (AW). „Der Tag“ twier- 
czi, że delegacja polska otrzymała z Warsza- 
wiy instrukcje przeforsowania swojej format- 
ły, lub zrezygnowania ze współpracy mo- 
carstw i wiystąpienia przed forum, Ligi Nar. 


z pierwotną deklaracją. Zdaniem pisma nie- 
mieckiego Polska wychodzi z założenia. że 
jeżeli rezolucja przyjęta będzie w. komisji. 
wiówiczas zgromadzenie uchwalić ją musi je- 
cnogłośnie. 


KATASTROFA LOTNICZA. 
KRAKÓW. 9. września. (A. W.) Samolot woj- 
skowy kierowany przez pilota Urbańskiego i me- 
chanika Gierbaczewskiego uległ katastrofie w cza- 


I sie 
kontuzji, sierżant Gierpaczewski wyszedł cało z wy- 


* 


lotu ćwiczebnego. Por. Pilot Urbański doznał 


padku. 


resziowany zoslał oprócz redaktora Lobera, obywa- 
tel niemiecki Wudermuth- Reinhold, buaowniczy, któ- 
ty pod pozorem (przyjmowania dostawców materjałów 
budowlanych i prowadzących roboly buaowlane, 
przyjmował w lokalu „Kattowitzer Zeięung" agentów 
niemieckiego wywiadu. Slaraniem szajki, szpiegow- 
skiej, było również wejście w koniakt z osobami w 
czynnej służbie wojskowej, aby za ich pośrednictwem 
zdobyć plany dysłokacyjne. 


STREJK W FABRYCE JEDWABIU. 
ŁÓDŹ. 9. września. (A. W.) Wiezoraj porzuciło 
pra: w tomaszowskiej fabryce sztucznego jedwabiu 
w Wilanowie 400 ropolników. 


rpm 


SOWIETY PROJEKTUJĄ REDUKCJĘ PŁAC URZĘ- 
DNICZYCH. 

MOSKWA. 9. września. (A. W.) W deaydującyci 
sfereca SOwieckich projekluje się zmniejszenie płac 
urzęćniczycn ze względów ©oszczędnościowych. Re- 
dukoja płac obejmie również urzędników komisarja- 
tów ludowyca, nie będzie się jednak tyczyć funkcjo- 
narjuszy armji, floly i GPU. 


TROŻYZNA MIESZKAŃ W MOSKWIE. i 
MOSKWA. 9. września. (A. W.) Podniosły się lu 
w ciągu ostatniego miesiąca bardzo znacznie ceny 
mieszkań. Pokój miesięcznie docnodzi do sumy 100 
— 150 rb. ! 


—ł: 


NAPAD OPRYSZKÓW NA POCIĄG. 

TOKIO. 9. września. (A. W.) W pobliżu Tokio 
banda opryszków dokonała napadu na pociąg osobo- 
my. Wszysky pasażerowie, klórzy próbowali stawić 
bandytom opór zostali przez nich zabicj. Około 50 
osób, zostało przez bandytów uprowadzonych w cha- 
rakterze zakładników. 

CESE TRZY: RED TORS! CE CZOP | 


Sprawy partyjne. 

POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. odbędzie 
się w poniedziałek 12. b. m. o godz. 7. wieaz. w toka- 
lu uł. Sykstuska l. 21. IL p. 
= Na porządku dziennym sprawy b. ważne. Obegność 
wszystkich towarzyszek konieczna. | 
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SALOMON RAPAPORT 
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Dookoła nowych rządów w ratuszu. 


Komisarz p. Jan Strzelecki w czwartek 
powrócił z Warszawy i od tego dnia fakty- 
cznie objął rzady. w mieście. W udzielanych 
wi prasie wywiadach nie mówil zupelnie o 
swym programie, dopóki nie rozpatrzy się 
we wszystkich sprawach. W kasie miejskiej 
miał zastać pustki. a w buażecie przekrocze- 
nia. 

W sprawie żącania. aby radzie przybocz- 
nej przyznać glos cecydujący. p. komisarz 


oświacicza. że spełnienie widzi chętnie. gavż 
przez to zmniejszy: się jego oapowiedzialność. 

Jak się aowiadujemy. w kierownictwie 
tealrów: iwyywolalo konsternację oświadczenie 
p. Strzeleckiego, że aeficyll teatralny nie mo- 
że przekroczyć pół miljona zł. 

Na razie nowy: zarząd miasta rozpoczął 
swe urzędowanie od urządzenia obiadu. i 
rautu. 


Przeglad prasy. 


Plan o powszechnej nieagresji. — Atak na Sejm. 


Wialmo wojny od kilku lat grozi Europie., 
Jesteśmy, świadkami olbrzymich zbrojeń wi 
Europie. a zbrojenia te wzraslają w. miarę 
wzrostu paplaniny] pacyfistycznej przeastawi- 
cieli państw. Jak dalece niektóre państwa 
lekceważą sobie powagę chwili, jak dalece 
frazes o unorimalizowaniu stosunków i pa- 
cyfikacji jsłuży tylko dla zewnętrznych po- 
zorów bez 'wszelkich obowiązujących kon- 
sekwencji — poświaaczyć może konferencja 
rozbrojeniowa iw Genewie. rozbicie której 
potwierdza imaksymę: jeśli pragniesz poko- 
ju — przygotuj wpierw! wojnę. 

Sprawie bezpieczeństwa w Europie chce 
się przysłużyć Polska, której plan o powsze- 
chnej nieagresji i jego realizacja przyczy- 
niłaby się do pacyfikacji Europy. Plau ten 
wiywolał olbrzymie zainteresowanie zagrani- 
cą. Prawie wszyscy politycy. Cafa prasa za- 
graniczna podkreślikyj doniosłość tego planu. 

Poaobnie zachowała się prasa polska. któ- 
ra jednomyślnie zaakceptowała płan o po- 
wszechnej nieagresji. wskazując na głęboka 
i szczerą politykę pokojową Polski. I 

„Glos Prawdy“ zastanawia się nad spra- 
wą powyższą. podkreślając konieczność po- 
wrócenia do idei Protokołu Genewskiego : 


, Warunkiem zasaaniczyim skuteczności 
wszelkich koncepcyj. zmierzających ao wy- 
tworzenia ua Świecie aumostery: bezpieczeń- 
stwa, jesl ich powszechność. Paraaoksem 
jest mniemanie. iż rozmiar niebezpieczeń- 
stwa wojny stoi w stosunku prostym «o 
wielkości terytorjalnej i liczebnej poszcze- 
gólnych państw i że przelo wystarczy za- 
gwarantować wzajemne bezpieczeństwo mię 

"Gazy wielkimi, by Świat mógł zasnąć bez- 
troskim snem dziecka. W rzeczywistości 
nic podobnego się mie dzieje. Prawo do bez- 
pieczeństwa jest nieugięcie demokratyczne. 
Albo jest ono udziałem, wszystkich: wiel- 
kich i malych i maluczkich, albo niczyim. 
Wielki bardzo łatwo może splonąć od po- 
żaru podpalonego w! domu maluczkiego. Po 
przykłady nie trzeba sięgać pamięcią poza 
rok 1914. 

Stąd leż separatystyczne pakty o nie- 
agresji. a nawet kolektylwne w stylu lokar- 
neńskich nie czynią zadość potrzebie bez- 
pieczeństwa. Pozosiawiając na uboczu Ca- 
ły szereg państw. nie wykluczają niebezpie- 
czeństwa wojny} goazącego również 1 wi 
te separatystyczne uklady. | 

W tylch warunkach Polska, zgodnie z 
aspiracjami swego narodu i nadziejami po- 
kładanemi w: niej przez narody, które w 04 
ku ubiegłym ohdarzyły ją swem zaufaniem, 
przy wyborze na członka Rady Ligi. — 
podejmuje inicjatywę odwrócenia od ludz- 
kości niebezpieczeństwia nowego krwi prze- 
lewu i zniszczenia. Występuje ona z pro- 
jektem umowiy między: wszystkimi członka- 


mi Ligi i państwami z poza jej grona. 
które zechcą przylączyć się do tej umo- 
wy. — uzupełniającej Pakt Ligi Narodów, 
przez wyrzeczenie się wojny. jako środka 
rozstrzygania kwestyj spornych między na- 
rogami“, 
* 
„Czas“ analizując powłyższy projekt Pol- 
ski. pisze, że reprezentanci nasi na posie- 
azeniu Ligi Narodów będą 


..odwoływać się do „Paktu“ Ligi i ten 
pakt rozszerzać, a ma pominąć milczeniem, 
„Protokół“. Rozszerzenie „Paktu“ ma pole- 
gać na tem. że państwa. które poapiszą u- 
ichwałę,* potępią zaczepną wojnę 1 uznają 
jakakolwiek — z wyjątkiem odparcia na- 
paści — za nielegalny środek. Także pań- 
stwa nie należące do Ligi — tu nasuwa się 
kwestja Rosji — będą mogły: do rezolucji 
przystąpić. Nie ma jednak owa rezolucja 


ustanawiać obligatoryjnego sądownictwa 
Trybunału Sprawiedliwości: ani wogóle 


nie ma wskazywać pozytywnego sposobu 


rozsączania sporów: nie ma też zawierać | 


określenia napastnika; ani  precyzowacć 
‘sankcji przeciw niemu; ani wreszcie usta- 
nawiać obowiązku ao pomagania napadnię- 
temat". 

s l 4 


Ten sam: aziennik, wykorzystując okazję 


zwołania naczwyjczajnej sesji sejmowej, na- | 


pada i szkaluje zgoła bez uzasadnionylca 
przyczyn Sejm. usiłując wykazać jego im- 
potencję, by! ao reszty zachwiać jego nuto- 
rytel: 

„Sejm znajazie się wobec pustki. O tem 
aby chwali] cokołwiek, niema mowy. Nie 
potralią iw okresie tych kilku ostatnich ty- 
gooni swego życia (w! połowie listopada ga- 
sną manaaty) załatwić ani jednej sprawy 
poważnej. Rząc nie wniesie żadnych pro- 
jektów lustawodawiczych ; własnych zaś sejm 
i senat nie wydadzą, bo poziom obu Izb 
jest za niski, większości stworzyć niepodo- 
bna. a na żadne przygotowawcze prące Cza- 
su już niema. Osławiony: projekt ustaw| sa- 
imorządowiych. szkodliwy i sensu pozbia- 
wiony. jest kamieniem grobowym wszelkich 
złudzeń pod tym względem. Cóż więc wy- 
pełni nadzwyczajną sesję sejmową? Cal- 
kiem: zwyczajne kłótnie między stronnic- 
twami na posiedzeniach, słuchanie i robie- 
nie plotek po korytarzach, udawanie .pra- 
Wy“ na komisjach i branie djet. Nie mamy 
zamiaru wątpić. że posłowie sejmowi będą 
stawiać, interpelacje, krytykować rząd, od- 
rzucać idekrety. Ale, o ile nie chcą przy- 
spieszyć rozwiązania sejmu i stracić cwa 
miesiące pobierania Gjet, będą to czymić z 
ogromną powściągliwością. markując co 
najwyżej opozycję“. 


— + 
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Dwie ohydne zbrodnie 
nożowców. 


Wczoraj wieczorem zdarzyły się w mieście dwie 
ohydne zbrodnie nożowców. 21- letni fryzjer Józef 
Ruckowski, zam. przy ul. Na Błonie l. 5, wracał 
w lowarzysiwie znajomych osób z Lewandówki do 
domu. U wylotu drogi wiodącej z lotniska a ul. Na 
Błonie Rudkowski odłączył się od towarzystwa. W 
tej chwili przyskoczył do niego jakiś wysokiego 
wzroslu osobnik, klóry wbił Rudkowskiemu nóż w o0- 
kolicę serca i począł uciekać. Na krzyk zranione- 
go przytrzymał uciekającego pewien sierżant, kló- 
tego zbrodniarz począł prosić, aby go puścił wol- 
no, gdyż rzekomo jakiś osobnik chce go przebić 
nożem. Sierżant puścił wobec tego nożowca wolno, 
klóry zbiegł w nieznanym kierunku. 

Rudkowski śmiertelnie raniony upadł nieprzyto- 
mny. Przechodnie odnieśli go do pobliskich ko- 
szar Dyonu samochodowego, skąd zawezware Pogo- 
towie rat. odwiozło go do szpitala. Nieszczęsny 

ZMARŁ JEDNAK WKRÓTCE 
wskutek doznanych obrażeń. 

Policja zarządziła pościg za zbiegłym mordercą. 

Duga zbrodnia miała miejsce w realności przy 
ul. Nabiełaka 5, u zamieszkałej tam rodziny Najdowi- 
czów. Przu malce, p. Najdowiczowej, wdowie po 
staroście mieszkali synowie: zredukowany sekretarz 
s ojewódziwa Mieczysław i bjizędnik banku Bronisław. 
Pieruszy z nich sprawiał wiele kłopotów rodzinie, 
„gdyż w ostatnim (czasie stał się alkoholikiem. Wczo- 
Iraj roranił on nożem leżącego w łóżku Bronisła- 
wa, zadając mi 6 ran na calem ciele. Zranionego od- 
wiozło Pogolowie rat. do szpitala. Osobliwy ten no- 
żowiek zbiegł z (domu po dokonaniu zbrodn: i zgłosił 
się sem w VI. komisarjacie policji, skąd go odstawio- 
no do areszlu. Powody i szczegóły usiłowała poli- 
cja zachować w tajemnicy, m ital 
T n r E E RA EE 


Z sali sądowej. 
OJCZYM PODPALACZEM ZAGRODY PASIERBA. 


48- lelni Michał Łania, zam. w Maleszycach, w 
imyśl przysłowia, że u wdowy chleb golowy, Oże- 
nił (się z wdową Katarzyną Bołkotową. Wraz z ią, zaj} 


'|pragnął on posiąść cały mająlek, jednakowoż prze- 


|grał proces z pasierbem Wasylem. Wskutek! tego 
powstały pomiędzy nim, a żoną niesnaski, wobes 
czego Łaniowa porzuciłą męża i zamieszkała przy 
syrie. 

Dnia 22. maja 1925 r. przed północą jakieś strza- 
ły zbudziły Wasyla Bołkota, klóry nie mogąc nastę- 
pnie zasnąć poslanowił |pójżć w nocy na połów ryb. 
Gdy wyszedł na [podwórze ujrzał ze zgrozą bucha- 
jące płomienie Ww rogu swego domu, w podpalaczu 
zaś poznał swego ojczyma M. Łania, klóry na krzyk 
jego zbiegł. Również jego sąsiadka Kalarzyna Pi- 
cyszynowa widziała jak Łania zapałkami podpalił 
strzechę dOmu, który spłonął doszczętnie. Bołkot po- 
niósł wskutek tego straię 850 zł. 

Wczoraj stanął Łania przed trybunałem sędziów 
przysięgłych,  przyczem qrzeczył uporczywie, jakoby 
był podpalaczem. Dziś prawdopodobnie zapadnie wy- 
rok w tej sprawie. , 

Trybunałowi przewodniczy r. Angielski, oskarża 
prok. Paklikowski, broni dr. Lew Hankiewicz. 


Pożar na dworcu towarowym 
w Krakowie. 


KRAKÓW. 9. września. (A. W.) Dziś o godz. 2 
nad ranem, na dworcu towarowym w Kra- 
kos ie mieszczącym składy towarów krajowykh i ga- 
ga'uicznyca wybuchł pożar. Pastwą płomieni padł 
wielki magazyn z towarami zagranicznymi. Szko- 
dy bardzc znaczne. Śledztwo nie ujawniło doląd przy- 
czyn pOŻŁrU. 
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Prasa sow. © zabójstwie w poselstwie w Warszawie 


Urzędowe „„Izwiestja” piszą z powodu za- | 


/ bójstwa w! konsulacie sowieckim w Warsza- 
wie. 
— Jest lo nowe ogniwo planowej kam- 
panji prowokowania komplikacji w polsko- 
sowieckich stosunkach celem przeszkoczenia 
układom rozpoczętyin między Moskwą i War4 
szawą. W tym. też kierunku działa szeregi 
innych bardzo poważnych okoliczności, szcze- 
gólnie bardzo alarmujące są wiadomości o 
wznowionej w Genewie pracy: nad stworzen 
niem bloku antysowieckiego. Zajście w kon- 
sulacie Świadczy, że działalność białogwar- 
cyjskiej organizacji w Polsce nie zostala 
przerwana, lecz nadal zagraża uregulowąniu 
stosunków Ssowiecko-polskich i dowodzi. że 
śrocki przedsięwzięte przez rząd polski prze- 
ciw bialogwardzistom okazały, się niedosta- 


= 


teczne i to wlaśnie pobudziło organizacje 
białogwardyjskie do nowej niebezpiecznej — 
dzialalności. Opinja społeczna ZSSR. obu- 
rzona nowem przestępsiwem oczekuje od rzą- 
au polskiego dowodów! że gloszone przez rząd! 
polski zamiary uregulowania polsko-sowiec- 
kich stosunków i prowadzenia lepszych sto- 
sunków na granicy; polsko-sowieckiej będą, 
z [calą stanowczością urzeczywisinione. Tylko 
w ten sposób bęazie stworzona możliwość 
kontynuowania rozpoczętej pracy użytecznej 
cla obu państw. Możliwość powstania nowych 
prowokacyj i wykonania nowych przestępstw 
niezmiernie pomniejsza znaczenie likwiaacji 
zajść poprzeanich. Należy: bezwzględnie raz 
na zawsze zlikwiaować tego rodzajw slan rze- 
czy. 


Międzynarodówka górnicza a Światowe 
przesilenie węglowe 


W Paryżu obradował międzynarodowy komitet 
górników, który zajmował się sprawozdaniem Mię- 
dzyndrodowego Biura Pracy o pracy w górniciwie 
i o problemie bezrobocia. Następnie przedslawiciele 
poszczególnych krajów składali sprawozdania O po- 
łożeniu górniczych związków zawodowych. 


Komilet zajmował się szczegółowo zaosirzeniem 
przesilenia w świalowym przemyśle węglowym. Spra- 
włozdania niemal ze wszysikica krajów wykazują 


ZNACZNE POGORSZENIE. 


W Anglji w oslainim półroczu zamknięto 308 
kopalń, częściowo skulkiem zmniejszenia zbylu. 
Również we Francji i w Belgji sytuacja się pogor- 
szyła, zapasy węgla w hałdach powiększyły się znacz 
nie. z i 

Ze wszyslikidh siron podnoszono z ubolewaniem, 
że światowa konferencja gospodarcza w Genewie po- 
święciała za mało uwagi międzynarodowemu pro- 
tlemowi węsiowemu. Również ankiela Międzynarodo- 
wego Biura Prady w sprawie położenia |górników, 
rozpoczęta jeszcze w roku 1925, nie posuwa się 
naprzód skutkiem opieszałości (poszczególnych rzą- 
dów i oporu wielkich oOrganizacyj przedsiębiorców. 


Międzynarodowy komitet górniczy zamierza silniej 
zabrać się 
DO PROPAGANDY MIĘDZYNARODOWEGO PCR0- 
ZUMIENIA WĘGLOWEGO. 


Zebrane już dane slalyslyczne zostaną uzupełnione. 
W len sposób łatwiej można będzie usunąć wielo- 
rakie [rudności w międzynarodowych układach w 
sprawie rynków węglowych. Trudności le niedawno 
znowu uwydatniły się w angielskiej izbie gmin, gdy 
pewien poseł robolniczy domagał się zwołania mię- 
dzynarodowej konferencji krajów produkujących wę- 
giel cełem słworzenia Organu konirolnego dla świa- 
lowych cen eksporlowych. 

Najbliższe posiedzenie międzynarodowego komi- 
telu górniczego zbada, jakich zmian trzeba w tym 
celu dokonać w międzynaroaowym biurze górników. 
Siedziba międzynaroaowego biura górników 

ZOSTAŁA PRZENIESIONA DO BRUKSELI, 
jego kierownictwo powierzono belgijskiemu posłowi 
tow. Delalr2 prowizorycznie do końca bieżącego ro- 
ku. W każdym razie pewne jesl, że ustanowione zo- 
slanie wiasne międzynarodowe biuro slałtys yczne gór- 
ników, regularnie pracujące i komunikujace wiado- 
ści. 


Skasowanie ordynansów oficerskich. 


(WARSZAWA, 19. 9. W związku z przy- 
gotowaniem preliminarza buażelowego na rok 
1925—29 w! ministerjum spraw! wojskowych 
omawiana jest sprawa skasowania ordynąn- 
sów! dla wszystkich oficerów, pracujących 
poza pułkiem lub formacją linjową w szta- 
bach. zakładach, szkołach wbojskowych itp.. 
we wszystkich oddziałach, nie posiadających 
etalów żolnierskich. l 

Jak wiadomo, ordynansi w! biurach woj- 
skowyich już @awniej zostali zastąpieni €y- 
wilnymi gońcami. Budżet nowy przewiduje 
sumę kilka miljonów złotyleł 


a, jako ekwiwa- 


lent ala oficerów za odcbranie oradyinansa. 
Ekwiwalent ten miesięcznie wiynosić bę- 
dzie dla oficera 90 zł. Sprawia ta zadecydo- 
wana ma Dyé ostalecznie w: najbliższym cza- 
sie. przy wniesieniu nowego preliminarza 
budżetowego. Przez zarządzenie to kilku ty- 
sięcy' szeregowiych. którzy. pelniąc służbę or- 
dynansów, nie otrzymywali pelnego wyłćwi- 
czenia wojskowego. zostanie oddanych ao dy- 
spozylcji armji czynnej. 
| Zmiesienie ordynansów osobistych wej- 
dzie (w! życie z dniem 1 kwietnia 1928 r. 


Kontrrewolucjoniści w Rosji. 


MOSKWA. G. P. U. ogłosiło w tych dniach 
obszerny komunikal w związku z mnożącymi się w 
ostalnich czasach aresztowaniami wśród konęrrewolu 
ajonistów' rosyjskich. 


Dnia 1. lipiqa b. r. posterunki pograniczne G.P.U. 
aresztowały byłych oficerów Semojłowa, Strojewa i 
Aderaksa w chwili, Kiedy usiłowali oni przejść po- 
tajemnie na terytorjum sowieckie. Oficerowie ci Wy- 
słani zostali; według komunikatów G.P.U., przez pa- 
ryską Organizację przeciwbolszewicką do Rosji w ce- 
lu dokonania zamachów na życie całego szeregu dzia- 
łaczy sowieckich. 


Dnia 25. sierpnia b. r. funkcjonarjusze G.P.U. 
areszlOowali w powiecie Pelrozawodzkim kapitana Dał- 
masowa, którego G.P.U. nazywa Szpiegiem fińskim. 
Ponadto w powiecie Ipietrozawodzkim aresztowany 
został wnuk byłego prezydenta carskiej Rady Pań- 


„Stwowej, Solski. Przy aresztowanych znaleziono rze- 
komo broń palną i bomby. 

Dnia 20. sierpnia funkcjonarjusze G.P.U. wykryli 
organizację leroryslyczną, działającą na szkodę rzą- 
du tureckiego. Podczas likwidacji organizacji tej „zgi- 
neli“ wszyscy jej członkowie. Przy zabitych lerorystach 
znaleziono rewolwery granaty i bomby. Areszlowani 
Dałmasow i Solskij zeznali, że głównem zadaniem te- 
rorystów było dokonywanie zamachów na członków 
rządu ZSSR. oraz wysadzenie w powietrze Wołgo- 
stroju redakcyj pism komunistycznych, budynków 
parlyjnych i t. id. 

W komunikacie G.P.U. czytamy dosłownie: „Te- 
rOotyści przybyli do Rosji z ramienią organizacji 
monanchistycznej w Helsingforsie i przy czynnem po 
parciu osób, należących do fińskiego sztabu gene- 
rainego. Władze prowadzą obecnie w sprawie {ej 
śledztwo. 


Nr. 207 


Zdzierstwo w Krynicy. 


Z polecenia win. spraw wewnęlrznych Sławoj- 
Składkowskiego bawiła w Krynicy specjalna komisja 
administracyjno - sanitarna. Komisja ta urzędowała w 
Krynicy przez cały tydzień. 

Komisja przeprowadziła rewizję kennikową po 
wiliaodh i pensjonalach. Rewizia la dała nadzwyczaj- 
ne wyniki: Skonstalowano, że większość pensjona- 
tów i to najwytworniejszych, albo wogóle nie wywie- 
szała jeaników, albo też ich nie respeklowała, po- 
bierając ceny nadmiernie wygórowane. Do jakich roz- 
miarów doszło zdziersiwo wystarczy przyloczyć szwier 
zgony fakt że za pokój 2-osobowy, w którym miesz- 
kało 3 osoby od każdej z nich pobierano pełną cenę 
pokoju, lak że właściciel pobierał dziennie 


ZA POKÓJ ZAMIAST 9 zł. KWOTĘ 27 zł. 


Gdyby lichwy lej dopuszczali się jedynie właściciele 
małych will, gdzieś na boku stojących, lo kwesija ta 
byłaby może drugorzędną, ale że pierwszorzędne 
pensjonaly nie |wzestrzegały obowiązującycii przepi- 
sów, to już przechodzi wszelkie granice. © 

Co więcej, nawel nieklórzy członkowie Komisji 
zdrojowej, będący właścicielami pensjonatów, nie res- 
pektowali uchwalonych przez się samych cenników. 
To też stogi grom spadnie na ich barki w! poslaci 
grzywien, idących w lysiące. Buli i tacy, co bez- 
prawnemu poborowi wyższych cen usiłowali nadać 
cechę legalności. Ci zaprowadziłi obowiązkowe pod- 
wieczorki, doliczając za nie kezwzględu na to, czy 
kuracjusz pobieral go, czy leż nie, kiwolę 1 zł. 50 gr., 
podczas gdy lenże poawieczorek w kawiarni zdrojo- 
wej kosztował jedynie 1 zł. 20 gr., mimo, że podawa- 
ny lam był w czasie dancingu. 

Jeżeli (chodzi o stan sanitarny to komisja ta stwier 
dziła znaczną poprawę zwłaszcza w samem cenlrum. 
Rozumie się, że mimo lego stan sanitarny Krynicy 
pozostawia jeszcze bardzo wiele do życzenia. Dopro- 
wadzenie jednak Krynicy poa lym względem do po- 
rządku Irozostaje w Kcisłym związku z kweslją za- 
prowadzenia wodociągów, kanalizacji, a: co najważ- 
niejsze, rzeźni. 


|x| NADESŁANE. 
(Za tę rubryką Bodakoja nia powiada i 


De, Franciszka Czaban- Sandauerowa 


powróciia i ordynujo jak przedtem przy ul. 

Teatyńskiej 37 od 3—5 pop. — Telefon 37—90. 
SZCZEPIENIĄ OCHRONNE. 

ILO GERE SE 17 A JONEM "TOŻ! 


Z ruchu robotniczego. 


ZGROMADZENIE BROWARNIKÓW odbędzie się 
[we wtorek, o (godz. 6. wiecz. w lokalu własnym przy 
ul. Sobieskiego 82. Sprawy ważne. 


BACZNOŚĆ ELEKTROMCNTERZY! W niedzielę 
dnia 11. września O godz. 10. rano odbędzie się Zgro- 
madzenie ogólne ełekiromonterów w sali Zw. Mętalo- 
wiców, ul. Ormiańska 1. 51. 

Porządek dzienny: Drożyzna obecna a płace za- 
sadnicze w naszym zawodzie. 

Jawkie się wszyscy I 

Za sekcję elektromonterów: Magura Adam. 


ROBOTNICY TAPICERSCY od poniedziałku 5. 
września rozpoczęli walkę cennikową, ponieważ sto- 
sunk} w pracowniach lapicerskich są nie do wytrzy- 
mania. Praca trwa bez przerwy od świtu do nocy, 
proch i kurz rujnuje zdrowie robotników. Warsztaty 
nie są nygienicznie urządzone, nikt z władz przemy- 
słowych nie zagląaa (do mich. 

Żądania robotników są następujące: 8-mio godz. 
dzień pracy, podwyższenie płacy tygodniowej na 3 
kalegorje. Prawie wszyscy majstrowie godzą się na 
le warunki prócz kilku majsirów. Są to: Ignacy 
Stern, Szymon Steil, Mechel Kiipfer. Anonsują oni 
w! gazetach, że poszukują robotników. Prosimy o omi- 
janie tych firm, aż do odwołania. 


... 
— | | mm 


Komunikat. 


ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE Koła Rodzi- 
cielskiego przy szkole im. Marji Konopnickiej, od- 
będzie się w piedzjelę, 11. b. m. o godz. 10. rano w 
sali tejże szkoły. 
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owiny z dnia. 
Lwów, dnia 10 września 
REPERTUAR TEATRU WIELEIEGO: 
Sobola, © godz. 7.50 wiecz. „Żydówka“. 
Niedziela, o goaz. 7.30 wiecz. „Kreaowe koło“. 
Poniedziałek o godz. 7.50 wiecz. „Orłow”. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Sobota, o godz. 7.50 wiecz. „Adieu Mimi". 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Słodki Kawaler". 
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Wieczór tań- 
ca“ Maryli Gremo. ' 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Sobota „Syn Casanowy' przedostatni występ K. 
Adwentowicza. 
Niedziela „Syn Casanowy'* 
Adwentowicza. 
Poniedziałek o godz. 7.30 wiegz. „Wieczór humo- 
ru“ Leona Wyrwikza. 


ostatni występ K. 


:.-— 
55: 


TRUPA WILEŃSKA (w sali Tealru ukraińskiego 
przy ul. Szaszkiewicza l. 5). 
Sobota, o godz. 3.15 popoł. „Trudno być Żydem". 
Sobota, o godz. 8.30 'wielcz. „Dzień i noc“. 
Niedziela, o godz. 8.15 wieqe. „Dzień i noc". 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 

„KOPERNIK“ — „MARYSIENKA*: Dzielay wojak 
Szczapa. E 

„APOLLO“: „Ognia“. 

„LEW*: Perły i kobiety. 

PALACE“: „Szał dolara" i Klub słomianych 
wdowków. ą 

„CHIMERA*: „Kawiarenka w Kairze". 

„NOWOŚCI*: O czem mówi Europa. 

„FATAMORGANA“; Czarny Orzeł. 


— 2: >= 
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BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Wiorek, 15. września: Ada Sari, primadonna o- 
pery „La Sceala“ w Medjolanie. 


„ TEATR WIELKI. Dzisiejsze przedstawienie opery 

Halevy'ego: „Żydówka“, budzi jwielkie zainieresowa- 
nie swą reprezentącją larlystyczno- wokalną. Tyguło- 
wą 'pariję Racheli odtworzy p. Franciszka Plątówna. 
W partji księżniczki Eudoksji p. Alina Szlemińska. 
Włodzimierz Kaczmar kreuje jedną z najwybilnjejszych 
swych partji: kardynała di Brogni. W parlji Eleazara 
ujrzy publiczność lwowska po raz pierwszy nowo” 
angażowanego, pierwszorzędnegO lenora bohalerskie- 
go, Stanisława Kowalskiego. Przy pupicie kapelni- 
strzowskim ujrzymy po raz pierwszy p. Jerzego Bo- 
janowskiego, kapelmistrza, i kierownika muzyczne- 
go Teatrów lwowskich. 
' Jutro, w niedzielę, 11. b. m. ukaże się na scenie 
Teatru Wielkiego, wspaniały (chiński poemat dra- 
malyczny Klabunda: „Kredowe Koło“, grany we Lwo- 
wie już z |górą 40 razy. s 

TEĄTR NOWOŚCI powtarza dziś w dalszym cią- 
gu doskonale graną operelkę Benatzky'ego: „Adieu 
Mimi“ — z p. Korabiąaką i reżyserem Kuligowskim 
m rolach głównych. 

Jutro, w miedzielę 11. b. m. arcywesoła, niezwy- 
kle mełodyjna operelka Leona Falla: „Słodki kawa- 
ler“ z p. Morabianką wi partji tytułowej. 

Poniedziałkowy występ Maryli Gremo w Teatrze 
Nowości budzi duże zainteresowanie. 

Z TEATRU MAŁEGO. Karol Adwenlowicz gościn- 
nie wystąpi ze swoim zespołem pp. Ella Dziewońską, ! 
i Witoldem Rolandem Ww komeaji „Syn Casanowy" R., 
Lothara tylko dwa dni (sobota i niedziela). 

Leon Wyrwicz jedyny Ww swoim repertuarze przy- 
jeżdża do Lwowa, w poniedziałek 12. b. m. i daje 
w Teatrze Małym swój znakomity program, na któ- 
ry złożą się [najcenniejsze perełki jego reperluaru, 
Bilety już nabyć należy w „Orbisie* pl. Marjacki 8. 

Z „TRUPY WILENSKIEJ“. Dziś w sobolę, o godz. 
3.30 fprzedsląawienie popularne koinedji Alejchema 
„Trudno być Żydem. 

— Szluka la charakterem swoim tragikomicznym 
wywiera silne wrażenie ma widzach, w Klórych tra- 
gedja życia sludenckiego znajduje żywy rezonans. 

Wieczorem „Dzień i poc“ Iragedja Anskiego, kló- 
rej wczorajsza premiera przypomniała lwowskiej pu- 
bliczności pierwsze spotkanie z Wileńczykami przed 
siedmiu laty. x 


| 


„DZIENNIK LUDOWY!" 


Lwowscty nożowcy obiężeni i ostrzeliwani 
w Malechowie. 


Dnia 1. czerwca 1924 oabywało się we- 
sele u jeanego gospodarza w Malechowie. Na 
zabawę przybyli bywalcy, lwowskich szynków 
Pawel Cip. Kazimierz Weber. bracia Włady- 
sławi i Michal Rusinowie. oraz Stanisław 
Martyniak. 

Bractwo to. poaochociwszy sobie. wywo- 
łalo buraę. przyczem Weber zranił nożem, 
parobka z Laszek Muwowianych. Władysława 
Salzniana. Ten aobrawszy: sobie kompanów! 
do pomocy, ruszył do ataku na lwowską 
brać. Zaatakowani, ujrzawszy; w rękach ną- 
pastników karabiny, noże i rewolwery. rzu- 
cili się do ucieczki. dopadłszy zaś budynku 
ruskiej czytelni, wyleźli po arabinie na sirych 
cokąd wyciągnęli drabinę. poczem wszelkie 
otwory zabarykadowali workami ze zbożem 
i slomią. Napastnicy, przeprowadzili formal- 
ne oblężenie, strzelając do ukrytych przez 
aluższy (czas. Dopiero przybyły ze Lwowa 
silmy oadział konnej policji zaołał oswoDo- 
azić oblężonyłch. 


Policja przeprowadzając dochoazenia, a- 
resztowala sprawców napadu w osobach WI. 
Zelunana, Jurka Galantego. Michała i Mar- 
cina Janowskich, Michała Szczura. oraz Wła- 
cysława i Jędrzeja Sowińskich, którzy sla- 
nęli wiczoraj przec wyrokującym sędzią w. 
Tryczkowskim. Po przeprowaazonej rozprawie 
c'waj pierwsi zostali skazani po 2 miesiące, 
Janowski na 6 tygodni ciężkiego więzienia. 
inni zaś po 10 złotych grzywny. Kara ta 
została jeanak zawieszona na przeciąg 5 lal 
z tem. że zasączeni solidarnie muszą ao roku 
zapłącić 300 zł. za uszkodzenie budynku 
pociczas ostrzeliwania. 

Liwowscy. nożowicy również odpokutowali 
za swe uczynki, gayż już poprzednio zostali 
zasąazeni za wywołanie burdy na weselu. Pa- 
wet Cip z zemsty, „oporządził* następnie no- 
żem WL Salzmana. obecnie zaś przebywa 
on 'w areszcie Śledczym jako oskarżony o 

| zabójstwo. 


.. 
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ADA SARI. primadonna opery „La Sceau“ w Me- 
djoianie i innych scen zagranicznych, bawiąca chwilo- 
wo w Polsce, wystąpi z koncertem we Lwowie we wlo- 


rek 13. bm. Będzie lo jedyny wysięp słynnej śpie- | 


waczki w sezonie bieżącymi we Lwowie. Program 
wieczoru obejmuje pieśni i arje operowe, klórych 
artystka jesi niezrównaną wykonawczynią. Akompa- 
niuje Feliks Szymanowski. 

DYREKCJA I. PAŃSTW. SEMINARJUM naucz. 
żeńsk. im. Adama Asnyka, we Lwowie ul. Sakramen- 
tek, l. 7., podaje do wiadomości, że egzamin eksler- 
nislek rozpocznie się |częścią pisemną 15. września 
1927, © godzinie 4-tej popołudniu. 

OSTRE STRZELANIE W ZAMARSTYNOWIE. Po- 
daje się do publicznej wiaaomości, że w dniach: 10, 
12, i 14 września b. r. odbędzie się ostre sirzelanie na 
strzelnicy bojowej w Zamarslynowie, Pas niebezpie- 
czeńsiwa, obsadzony będzie 'przez wojskowe posle- 
runki ochronne, do których zarządzeń przeclioanie 
winni się slosować. 

i CZYJA GARDEROBA? Andrzej Szewczuk, zam. 
przy ul. Żródlanej, 32, zdeponował w policji garderobę 
cznisk i aziecinną, poarzuconą przez jakiegoś zło- 
Gzieja w bramie realności przy ul. Kętrzyńskiego 11 
a. Poszkodowani mogą rzeczy le agnoskować w VI. 
hon jserjacie PP. 3 

NIE MIAŁ SZCZĘŚCIA. jan Hickiewicz będąc 
zairudriony w pracowni masarskiej Tytusa Jarytmowi- 
oza w Tarnopolu zapragnął poznać życie wiełkomiej- 
skie Oraz zwiedzić Targi Wschodnie. Eskapada taka 
kosztuje nieco w obecnych czasach szalejącej dro- 
żuzny. Wobec lego Hickiewicz zaglądnął głęboko do 


Daevid Distenfeld jaoniógł policji, że w czasie wsia- 
dania do pociągu na dworcu głównym, jakiś osobnik 
skradł mu z kieszeni spodni 76 czeków po 10 aoła- 
rów, klóre były wyslawione na nazwisko poszkodo- 
walnego. 

Z DZIAŁALNOŚCI MISTRZÓW WYTRYCHA. P. 
Pasika, zam, przy ul, Piekarskiej, 36, doniósł policji 
że w lozasie jego nieobecności, kloś włamał się do 
knieszkania, skąd skraał (garaerobę wartości 1.200 zł. 
Poszkodowany podejrzewa o tę kradzież niejaką Jó- 
zefę Parlykównę z Horynia, pow. rawskiego, klóra 
przed trzema dniami odeszła ze służby od p. Horody- 
ckiej, zam. w iej realności. Podejrzenie lo nie ma po 
za lem innego uzasadnienia. 

Marja Klimek zam. przy ul. Potockiego 49, do- 
niosła policji, że nieznany osobnik, włamawszy się do 
jej mieszkania, skradł zegarek srebrny, i szpilkę war- 
tości 60 zł. , 

Jakiś osobnik dostał się do stajni przy ul. Jano- 
wskiej l. 94, gdzie skradł garderobę męską i dam- 
ską na szkodę Stefana Czajkowskiego i Anaslazji 
Skwaróg. 

Marję Mysz, aresztowała policja, pod zarzulem 
kradzieży Kosza z rzeczami z kurylarza realności przy 
ul. Bonifratrów 14, na szkodę Karola Mazurkiewicza. 

PRZYROST, KTÓRY ZAMIAST ZADOWOLENI! 
STWARZA NA RAZIE KŁOPOTY. Karolina Chudańska 
zam. przy ul. Miejskiej 26 zjawiła się wczoraj w 
komuisarjacie PP., i |podała, że idąc wieczorem w 
towarzystwie swego męża, Micya!la, wspomnianą ulicą 
zauważyła płaczące niemowlę, płci żeńskiej, liczące 
około dwa miesiące życia, które podrzuciła nieznana 


kieszeni „siarego”, gdyż skradł około 2.000 zł. i przyr |na razie malka. Cnudańska kierując się samarylań- 
jechał do Lwowa. Nie długo jednak tu „bopasał” skiem uczticiem,, zabrała ze sobą pourzulkka do do- 
Gdyż na skniek ielefonicznego powiadomienia przez; mu nakarmiła go, poczem cho'ała oddać pod opieke 
policję lernopolską wywiadowca Kieropka, odszukał, Policji. Hałasujący len „prezent“ nie przyjęto lednak 


1 
Ir 


ne Lwowie Hickiewicza, i wbrew jego woli odstawił 
go z povirolen: do Tarnopola, gdzie go z „utęsknie- 
niem” 6czehiwał Jarymowicz. 

WŁAMYWACZE NA BUDOWIE. Arnold Nosig, 
zam. przy ul. Janowskiej |. 4, doniósł policji, że 
nieznani osobnicy skradli z *budowy inż. Krzyżaao- 
skiego przy ul. Zielonej narzędzia monterskie i nta- 
ierjały budowlane niestwierdzonej na razie wartości. 

Ci sami sprawcy usiłowali doslać się do kance- 
larii budowy inż. Thorna przy ul. Tarnowskiego 104 
Dozorca tej budowy Stanisław Huk, spłoszył jednak 
zezimieszków. 

KIESZONKOWCY NIE PRÓŻNUJĄ. Pomimo licz- 
nych areszlowań, „pracowników“ z pod znaku nie ma 
dnia, aby „doliniarze nie buchali* roztargnionym, czy 
„zAdgapionym* przechodniom „sikory“. 

Wczoraj doniesiono policji, że w wozie Iranwa- 
jowum „T“ jakiś osobnik skradł zegarek srebrny 
„Omegą“ ze” złolym łańcuszkiem, warlości 150 zł. 
na szkodę Jarosława Bileckiego. 

Adwokatowi dr. Izydorowi Felerowi skradł ja- 
kiś doliniarz złotą „sikorę* wraz z łańcuszkiem z 
tulskiego srebra. , 

W powszechnym Banku Związkowym przy ul. 
Jagiellońskiej, skradł jakiś osobnik z teczki leżącej 
orok okienka kasowego 550 dolarów na szkodę Mar- 
kusa Banesa. i 


ilecz polecono Chudańskiej opiekować się dzieckiem 
[aż do rozslrzygnięcia Miejskiego komisarjalu. 

Zapiski policyjne nie jpodają jednak, czy decyzja 
ta była po myśli przygodnej opiekunki podrzulka. 

WYSTĘPY NOŻOWCÓW I AWANTURNIKÓW. 
Józef Fisener, brukarz, zam. w Kleparowie, podczas 
|kłólni, został przebity trzykrotnie nożem w plecy. 
niejakiego N. Czarneckiego, który zbiegł i ukrywa 
się przed aresztowaniem. Policja nie zdołała na ra- 
zie uslalić miejsce zamieszkania nożowca. Zranio- 
nemu, udzieliło Pogotowie ral. pierwszej pomocy. 

W . areszlacdn policyjnych osadzono Leontynę Miel- 
nicką, koryntiankę, którą w! ul. Rzeźbiarskiej wywo- 
łała awanturę i pobiła swą koleżankę Warję Jaremo- 
wą. Los ten podzielił Józef Makolondra zam. w Kle- 
parowie, który wywołał zbiegowisko i pobił Emila 
Filipowa. 


—i:: — 


ZZ ZAZIE 
LEKARZ DENTYSTA 


powróciła i ordynuje od godziny 11 do %30. 


Lwów, ul. FREDRY 9. II. p. 
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__ MENNIR EUDOMY* 


Hańba ewde w XX. wieku. 


Po ukończeniu wielkiej ameryk. wojny 
aomowej, która zakończyła się zniesieniem 
niewolnictwa w Stanach Zjednoczonylch. 
przypazsczano powszechnie, że w przeciągu 
kilku lat niewolnictwo zniknie wogóle. Upły:- 
nęły. jednak cale dziesięciolecia, a ciągle je- | 
szcze istnieje wiele miljonów! ludzi. skazanych 
na laskę i niełaskę swych panów. ludzi pro- 
waazących życie, które „Biała Księga“ an- 
gielskiego ministerstwa spraw: zagranicznych 
nazywa „pieklem na ziemi“, 

W Loncynie istnieje „Towarzystwo zwal- 
czania niewolnictwa“. którego członek poseł 
co parlamentu mir. John Harris słowem i 
pismem piętnuje hańbę ludzkości. 

Także Liga narodów, zajęła się w ubie- 
głylm ; roku tem zagaanieniem. iw! bieżącym zaś, 
roku mają wszystkie te państwa, które pocpi- 
sały konwencję przeciwko niewolnictwu, =| 
zdać sprawę o tem. co uczyniły, by poprzeć 
zwalczanie miewolnictwa... 

Anglja bedzie mogła wskazać na uwol- 
nienie przez siebie od czasu zakończenia woj- 
ny! światowej blisko pół miljona krajowiców!; 
w Afryce południowej. Przeprowadziła ona, 

wywłaszczenie posiadaczy: niewolników bar- ` 
dzo radykalnie, bez dania im jakiegokolwiek 
odszkodowania, na co nie odwłażyłyby się 
Niemcy w iczasie. gay jeszcze posiadaly wła- 
sne kolonje. i 


Istnieją jeszcze (dziś 2 państwa. w których 
niewolnictwo istnieje zupełnie jawnie. Są to 
Chiny i Abisynia. Misjonarze. którzy znają 
Chiny. twierdzą. że jest tam okrągłe 2 i 


pół miljona niewolników. Być może. że walki 
ostalnich lat sprowadzily w! tym względzie 
pewne zmiany, gdyż zwalczające się partje 

zwalniają“ 
by nimi zasilić swe szeregi walczących... 
Dwa znamion: charaktevystyczne psychiki = 
chińskiej utrzymują przy Życiu instytucję 
niewolnictwa; okrucieństwo i nieposkromio- 
na zmysłowość. 

Sprzedawanie młódych dziewcząt boga- 
tym rozpustnikom nie ustanie tak dlugo. do- 
póki nie podniesie się stan moralny głodu- 
jących nieraz mas. no i chciwość zarobku: 
Rok rocznie giną tam tysiące niewolników| 
setki i (tysiące mlodych dziewcząt kobiet 
wśród wyrafinowanych 'udręczeń. giną też 
setki i tysiące mlodych dziewcząt i kobiet, 
jako ofiary sadyzmu swych właścicieli... 

Lecz jeszcze gorzej przedstawiają się te 
stosunki w Abisynji. I tam ilość niewolnikówi 
sięga jcytry 2-+ch miljonów, z których wiele 
tysięcy narażonych jest na oburzające okru- 
cieństwo. 

Regent Abisynji, który chce iść na rękę 
wymaganiom humanitaryzmu. zaproponował 
by: niewolników! tych wynajmowano przymu- 
niusowo płantatorom amerykańskim. Zarob+ 
ki uzbierane tym sposobem w! ciągu pieciu lat 
stanowiłyby kwotę. wynoszącą cenę wykupna 
niewolnika i obaarzenia go wolnością. 

Istnieją lakże „białe * niewolnice“ ofiary 
hanclu żyiwiyma towarem. które żyją w zam4 
knięciu haremów' w Marokku i innych pół. 
nocno-afrykańskich krajach. Tu walka z nie- 


od czasu do czasu niewolników | —— 
~% wgdawnietw. 


s Nr. 207 £ 


wolnictwem wkracza w cziedzinę walki z han- 
alem żywym towarem. 
Te zagadnienia stanowić będą m. in. te- 


| mat narad genew skich jesienią b. roku. 


SZAŃCA" Nr. 5-ty, niezależnego pisma woj- 
skowego zawiera artykuły: Kierunek narodowy w 
przysposobieniu wojskowem obywateli, sprawa gen. 
Włodzimierza Zagórskiego, Wspomnienia legjonowe 
(gen. Góreckiego), gen. Kulińskiego „Przysposobienie 
narodu na czas (wojny, Kaszuba „Westerplalte", 
Z. Z. „Rozbrojenie na morzu“ i E. Kniażykowskiego 
„Samorozkład prodzów. bezdymnych*. 

W . kronice: Nowa pragmatyka oficerska, Re- 
dukcja armji okupacyjnej (w Nadrenji, Raport gen. 
Guillaumat Nowy zastępca szefa administracji woj- 
skowej i bardzo pożyleczny wyciąg z Dzien. Pers. 
M. S. Wojsk. informujący o najnowszych zmianach 
personalnych w wojsku. 

Uzupełniają numer wiadomości o wojskach cu- 
dzoziemskich przegląd prasy Wojskowej oraz o- 
mówienie książek (Pieśni o sławie Oppmana, Wojny 
napoleońskie gen. Kukiela i Taschenbuch der Tanke 
Heigla). 

„Szanied' jej pismem starannie wydawanem. Bẹ- 
dzie Gno niewątpliwie pożyteczne nie tylko dla każ- 
dego oficera zawodowego czy rezerwy, lecz także 
dla światłego obywatela, który czuje swą łączność 
z siłą zbrojną narodową i pragnie, żeby mu sprawy 
wojskowe nie były obce. 


Czytajcie Dziennik Ludowy 


& wiersz miim, 1 szpaitowy zwykle za iekstem 
BR —18. Nadesłane Z2. —'40, w tekście ZŁ. —*70. 
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OGŁOSZENIA 


sprzedaje po bajecznie niskich cenach za Lab i na spłaty 


Specjal. chorób skórnych, wenerycznych i kosmetycznych 


Dr. Henryk Rosmarin 
były elew Kliniki lwowskiej, wiedeńskiej i paryskiej 
Lwów, Kopernika 12 — powrócił. 


Podczas Targów Wschodnic 


daje okulary, cwikiery oraz naprawy okularów do 50'/, 


dla rekla- 


zniżone ceny. Wydaje dla członków Kasy chorych okulary ļ § 


tylko optyk Silber, Lwów, ul. Kilińskiego L. 1. (obok 


katedry). 


ZDOLNYCH ZASTĘPCÓW 
AGEÄTÓW, AKWIZYTGRÓW 


dla różnych miejseowości Małopolski 
poszukujemy 


Towarzystwo Ubezpieczeń „Europa“ 
Oddział we kadw. Brajerowska 15. 15. mmap 


my sprze- | $% 


KOMPLETNE 
URZĄDZENIA 


maszyny fałyńskie. 


MŁ: 


wszelkiego rodzaju 


Oryginalne WALCE GANZA i motory DIESLA, oraz pojedyncze 
Kompletne URZĄDZENIA GORZELNIANE, 
krochmalarne, drożdżarniane. MŁOCARKI O ŁOŻYSKACH KUL- 
KOWYCH, parowe lab motorowe, 

król. węgierskich kolei państwowych 


= 


sam Na 1-ej str. Zł. —'80. Drobne ogł. za słowo Zł, —*10. 
3 Komunikaty ZŁ —'65, zamiejscowe o 25°, drożej. 


jj S. BARACH 
Gródecka 77. 


YŃSKIE| 


wyrobu fabryki maszyn 


dostarcza na najdogodniejszych warunkach 


Generalne Zastępstwo Oddziału maszynowego 


Anglo-węgierskiego Banku S. A. w Budapeszcie 


Lwów, Brajerowska 5 - 


- Telef. 39-7 


maz) 


Wspaniala powieść: EMILA ZOLI P KRACH z okazji TARGOW WSCHODNICH 


GERMINAL 


poleca 


Księgarnia Ludowa, seman 2. 


CENTRALA POŃCZOCH. PFAU, RYNEK 19 


' Zastępca naczeln. redakt. 


otrzymał świeży transport silnego OBUWIA męskiego, 
i luksusowego i sprzedaje takowe po bardzo niskich cenach. 


ES: Krach 


Lwów, 


damskiego oraz obuwia szkolnego 


Halicka I. 15 a 


najtaniej bo 


mu Wchód przez sień 


i rea. odpow. BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd. Lwów, ul L. Sapiehy; (77. — Tel. 496. 


